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Sprawa aprowizacyi Krakowa w Radzie miejskiej.
Wnioski S przemówienia radnych socyalistycznych.

Wnioski radców socyalistycznych 
w Radzie miejskiej.

Wnioski aprowizacyjne.
W położeniu dla masy ludowej groźnem, wśród 

F u n k ó w  niezwykłych, wojną spowodowanych, 
®>y radcy socyaino-deirtokratyczni upraszamy Ra- 
^  miasta Krakowa o uchwalenie następujących 
^biosków, które m ają na celu ratunek ludności 
Pucującej od głodu i skrajnego niedostatku:

1. Rada uchwala wybrać komisyę, k tóra do 
^m sjąca przedłoży w nieprzekraczalnym terminie 
^ ta w ę  wyborczą gminną opartą na powszechnem, 
^^O em , bezpośrednicm, tajnem  i proporcyonal- 
Netu prawie glosowania.

2. Stworzenie ogólnej miejskiej instytucyi d l a
0 c h r o n y d z i e c i ,  gdzie każde dziecko zgłoszo- 
®*> miaioby możność przebyć dzień cały pod o* 
Pieką organów w tym celu wyznaczonych. 
W szystkie organizacye opieki nad dziećmi m ają 
Ryć wezwane do współdziałania.

Gm ina zwraca się do kraju i państw a z żąda­
niem wydatnej subwencyi na ten cel.

3. Przeznaczyć kredyt do wysokości pól milio- 
Ha koron celem finansowania wielkiej organizacyi 
konsumowej robotników.

4. Przygotować akcyę wydzierżawienia więk* 
kszych folwarków celem przeprowadzenia gospo­
darki własnej dla zaopatrzenia ludności zboże,
ziemniaki, mleko, tłuszcz I mięso. . . . .

5. Rozszerzenie masarni i piekarni miejskiej do 
tego s to p n ia ,  a b y  szerokie masy uboższej ludno-
ści ochronić przed lichwą i wyzyskiem.

Ł. Podwyższenie płacy we wszystkich zakładach
miejskich.

7. Udzielenie stale sali na zebrania ludowe.

.Wniosek za zaprowiantowaniem ludności i poko- 
jem  demokratycznym.

Rada miasta uchwala: Stwierdzając, że brak
najniezbędniejszych artykułów żywności doszedł 
w naszym kraju  i mieście do tego stopnia, które­
go już cierpliwa i spokojna ludność znieść nie
może;

że skutkiem braku chleba, mięsa i mąki panu­
je  w mieście naszym głód;

że głodna i zrozpaczona ludność burzy się i 
nie da się utrzymać w spokoju bez dostarczenia 
żywności;

że robotnicy wszystkich fabryk nie będą mogli 
pracować w razie dalszego panowania obecnych 
braków, zwraca się Rada m. do p. namiestnika
1 rządu centralnego z poważnem i stanowczem 
żądaniem natychmiastowego zaradzenia złemu i 
dostarczenia żywności.

Równocześnie stwierdzając, że katastrofie gło= 
dowej można nadal zapobiedz jedynie przez na­
tychmiastowe zawarcie demokratycznego poko­
ju, opartego na zasadzie stanowienia narodów o 
sobie, zwraca się Rada miejska do Kola polskiego 
z żądaniem, by wobec rządu w parlamencie i de- 
legacyach wysunęło postulat natychmiastowego 
zakończenia wojny.

*
Deputacya ludności pracującej.

Wczoraj o godz. 3 stanęły 3 fabryki: Zieleniew­
skiego, Peterseima i M urany‘icgo. Deputacya robo­

tników wraz z posłem Zieleniewskim wyruszyła 
do magistratu, gtjze w kuluarach przj łączyli się 
do niej posłowie tow. Daszyński, dr Bobrowski i 
Klemensiewicz,

D iputacyę przyjął wicepr. Federowicz, który 
stwierdziwszy rozpaczliwy stan aprowizacji mia­
sta, czego wyrazem są wielotysięczne tłumy lud­
ności. zgromadzone przed gmachem, skreślił prze­
bieg akcyi obronnej, prowadzonej przez miasto, 
wykazał przyczjny utrudniające w wielkiej mie­
rze zaopatrzenie Krakowa w żywność (podane w 
przemówieniu p. Federowicza w Radzie miej­
skiej), jakoteż poinformował zebranych o wyni­
ku ktnJerencyi u p. namiestnika, który przyrzekł, 
że ,.z żołnierską sprężystością" będzie działał w 
akcji na rzecz zaprowiantowania Krakowa.

Poseł Z i e l e n i e w s k i  domagał się zrówna­
nia ludności Krakowa z ludnością innych prowin­
cyi pod względem zaopatrywania jej w artykuły 
żywności; jeden z mówców podniósł żądanie, aby 
miasto wymogło wydanie „offener ordre" dla lu­
dzi zaufania, którzy i y imieniem miasta mogłi 
udać się na granicę dla prowadzenia transakcji 
handlowych z Kosyą, co już uprawiają setki han­
dlowych agentów niemieckich.

Dr B o b r o w s k i  uasum ując wynik dyskusji, 
wezwał prezyiiyum do podania sferom miarodaj. 
nym żądań robotników, gdyż fabryki staną z po­
wodu głodu pracujących.

Prezydyura przyjmowało następnie deputacyę 
kobiet.

Przemówienia do ludu.
Z balkonu przemawiali do olbrzymich tłumów, 

zebranych na dole, poseł D a s z y ń s k i ,  silnie 
podkreślając konieczność pokoju, powrotu żoł­
nierzy do domu; dalej jedna z kobiet-delegatek; 
wreszcie poseł tow. dr M a r e  k, który szczegó­
łowo — wśród okrzyków zebranych — omawiał 
wygładzanie kraju przez żywioły obce.

Powoli rozchodziły się zebrane tłumy do do­
mów...

Posiedzenie Rady.
W śród niezwykłego nastroju, wywołanego sy» 

tuacyą w mieście, rozpoczęła Rada m. wczorajsze 
posiedzenie dopiero o godz. 6 i pół, gdyż poprze­
dnio prezydyum  przyjmowało deputacjre robot­
ników i kobiet. Posiedzenie zagaił wicepr. F e» 
d e r o w i c z  oświadczeniem, że to, co się obecnie 
dzieje, nie jest ula Rady niespodzianką, która od 
dawna zwracała uwagę m iarodajnych czynników 
na to, co na skutek niezaopatrzen.ia miasta w naj­
niezbędniejszą żywność nastąpić musi. N astęp­
nie wiceprezydent złożył sprawozdanie z akcyi, 
jaką zarząd miasta prowadził i z obecnego stanu 
aprowizacyi. Zapasów mąki wystarcza zaledwie 
na tydzień, rozdzielając po połowie racyi mąki, 
względnie pęcaku, z ehlebem jest jeszcze gorzej, 
gdyż w tym tygodniu ludność otrzymać może 
tylko jednorazowo chleb (na dwa dni), w przy­
szłym zaś i tego nie dostanie.

Mówca poinformował następnie Radę. rn. o za­
biegach, czjmionych przez prezydyum magistra­
tu u rządu centralnego w Wiedniu, Koła pol­
skiego i rządu krajowego, poczem zdał sprawę 
z konferencyi, jaką odbyło w południe prezy­
dyum miasta wraz z grupą radnych i posłami 
krakowskimi u namiestnika. Deputacya przed­

stawiła rozpaczliwe położenie ludności i wska­
zywała na środki zaradcze, jakich użyć należy. 
Zwrócono uwagę pa postępowanie władz admi­
nistracyjnych poszczególnych powiatów, które 
zamykają odnośne powiaty, nie pozwalając nic 
wywieźć, na konfiskatę przewożonych czy prze­
noszonych artykułów żywności przez żandarme- 
ryę i organa straży skarbowej. Skonfiskowane

artykuły w przeważnej części zostają zagrabione 
przez odnośnych funkeyonaryuszy. (Między in­
nymi o fakcie sprzedania 100 kg. pszenicy przez 
pewnego żandarma słyszeliśmy autentyczną re* 
lacyę. Red.). Bydło, które powiaty posiadają w 
kilkakrotnej ilości zapotrzebowania, przez cały 
szereg pośredników handlem pokątnym, dostaje 
się jako  mięso do Krakowa za cenę 4 i 5 razy 
większą od tej, za jaką jc  można nabyć na miej* 
scu.

Deputacya zażądała otwarcia wszystkich po* 
wiatów kraju do wolnego handlu, a natom iast 
ścisłego zamknięcia przez kordon wojskowy gra* 
nic Galicyi w celu uniemożliwienia wszelkiego 
wywozu; zażądano dalej szczegółowych rewizyi 
w pociągach, przed stacyami granicz nem i i kon* 
fiskowania wywożonych środków żywności.

We wszystkich kwesty ach namiestnik przj7*
rzekł wydać potrzebne zarządzenia, zapewnił 

równocześnie, że użyje wszelkich, stojących mu 
do dyspozycyi środków, aby aprowizacyę Krako* 
wa poprawić.

N ą  razie namiestnik zarządził, by znajdujące 
się w młynach kilka wagonów mąki skierowano 
do Krakowa.

W  osta/tniej chwili otrzym ano telefoniczną wia* 
domość z Budapesztu, że państwowy urząd ży« 
w n o ś c io w y  dyrygował do Galicyi 50 wagonów 
mąki.

Mowa posła OaszyAskiego.
Fow. poseł D a s z y ńs k i , zabrawszy głos, do­

maga się, aby hada, usunąwszy na dalszy plan 
porządek dzienny, omówiła przedewszystkiem 
groźne położenie, w jakim się ludność krakowska 
znalazła. W złożonym przez wiceprezydeńta spra­
wozdanie brzmiał pewien ton optymizmu, którego 
mówca podzielać nie może. Długoletnie doświad* 
czenia z władzami powinny nas nauczyć, że w Au­
stryi między postanowieniem a wykonaniem, 
tniędzy wykonaniem pierwszym a drugim leży 
ogromna różnica, która sprawia, że prawo staje się 
bezprawiem. Podniesione zarzuty przeciwko sta­
rostwom należy rozszerzyć na ogromną ilość 
władz administracyjnych, które wobec niezmier­
nych zj'sków spekulantów i lichwiarzy postępują 
w urzędowaniu w ten sposób, aby otrzymać tak­
że część swoją.

To są zjawiska wielkiej miary, które napeł­
niają nas uczuciem, jakiego się doznaje na o* 
kręcie, mającym zatonąć.

W obec tej ciężkiej odpowiedzialności, jaka na 
nas spoczywa, chcąc okazać, że jesteśm y wyra­
zem tych tysięcznych mas ludności Krakowa, mu­
simy postawić szereg zasad, zapomoeą których 
możnaby uratować to, co uratować przedewszyst­
kiem nsląży. Mam na myśli dzieci. Kiedy okręt 
tonie, kobiety i dzieci pierwsze wchodzą do ło- : 
dzi ratunkow ych w myśl wzniosłej zasady; ra to­
wać przyszłość, rezygnując z przeszłości.

W  glosach tego tłumu wysłuchujemy, panowie, 
głęboką nieufność cło nas wszystkich... Dlaczego? 
Dziś dem okracja p/rzestała być ideałem i zeszła 
ziemię: przewrót w Rosyi wywarł olbrzymi
wpij7w na umysły wszystkich: po carze jest Le­
nin, na miejscu niewoli hucząca swoboda, która 
jak orkan przechodzi po niezmierzonjTch prze­
strzeniach. Z tym się liczyć musimy.

Stwierdzając, że miasto jest powołane do 
strzeżenia praw i umożliwienia bytu ludności, 
mówca wraz z tow. dr. Bobrowskim stawia wnio­
ski, które podajem y na czele numeru.

Poseł tow. D a s z y ń s k i :  Nie jest obojętne, 
jak to miasto, które pyszni się, że jest stolicą 
duchową Polski, zapatruje się na sprawę pokoju 
i wojny. Dlatego proponuję następujący wniosek: 
(Patrz: Wnioski).

Te wnioski nie wyczerpują wszystkich środ­
ków ochronnych, które zastosować musimy.
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Po krótkiej dyskusyi Rada m. odrzuciła na* 
g?9Ś<* wniosku i., uchwaliła natom iast tak na* 
glość, jak i sam wniosek U.

R. B a n d r o w s k i  domaga się rcasumcyj u* 
ch\\'aly co do wniosku 1., podnosząc doniosłość 
punktów, nad którymi dyskusya jest pożądana.

Nastąpiła reasumcya uchwały, przyznająca na* 
głość wnioskowi I.

Uchwalono nagłość odnośnie do punktów: 
’ 2, 3, 4, 5, 7, poczenl wywiązała się nad poszczę* 

głónymi punktami ożywiona dyskusya, w której 
ad 2) przemawiali: wicepr. R o 11 e, ks. M a s n y, 
tow. dr B o b r o w s k i ,  występując za uchwale* 
niem 2 punktu wniosku tow. Daszyńskiego.

Tow. dr B o b r o w s k i  stwierdził, że ochrona 
dziecka nałeżała dotychczas w zasadzie do za* 
kresu pryw atnych instytucyi. Dopiero w czasie 
wojny gmina zajęła się tą kwestyą, Kto weźmie 
do ręki budżet, ujrzy, że pozycya: ochrona dzie* 
cka — znajduje się w różnych rubrykach. Gmi* 
na nie wciągnęła w tę akcyę szerszych warstw'. 
Opieka nad dziećmi, najcenniejszym kapitałem 
przyszłości, musi być przedmiotem pracy specysl* 
nego działu i dla pracy tej winniśmy' stworzyć 
odrębną instytucyę.

Po przemowie dra S c h n e ł d r a  i Kosobudz* 
kiego w formie wyjaśnienia podniósł tow. poseł 
Daszyński, że nie ubliżając dotychczasowej akcyi 
gminy, chce, ażeby instytucya, mająca na celu 
ochronę dziecka, oczyszczona była z cienia, jakiś 
rzuca na nią jałmużna. To samo miał na celu 
mówca, kiedy we wrześniu 1916 r. postawił wnio* 
sek o kuchniach obywatelskich i tak samo od* 
powiadano wówczas, że podobne instytucyę już 
istnieją. Chodzi o to, aby instytucya nie miała 
charakteru dobroczynności publicznej, aby wybij* 
dowana była bez filantropii, bez łaski, z grosza 
podatkowego. A kcya dotychczasowa nie była 
jednolita: w r. 1914 gmina wydała na ochronki 
7000 K, w r. 1915 — 14.000, w r. 1916 już 280.000 
koron.

Punkt 2. uchwalono.
Popierając punkt 3) swojego wniosku tow. po* 

seł D a s z y ń s k i  zaznaczył, że suma pół miliona 
koron nie jest wydatkiem, ale tylko gwarancyą. 
Gm ina daje pieniądze na towar, a potem ze 
sprzedaży wycofuje je.

Po przemówieniu wicepr. Federowicza, który 
popierał wniosek, punkt 3) uchwalono.

Również uchwalono punkt 4) i 7), punkt 5) 
odesłano do komisyi aprowizacyjnej.

Dr F r  u e 1 i n g i E p s z t e in postawili wnio* 
*ek, aby wobec szkód, które część ludności po* 
niosła przy demonstracyach, gmina sporządziła 
wykaz i wysokość stra t i zażądała od rządu icli 
pokrycia.

O godz. 9.15 przewodniczący odroczy! posie* 
dzenie do dnia następnego.

Z dalszych obrad w Brześciu.
W obec pięściowych argumentów gen. Hoff* 

manna nu zwykle odbija zręcznością szermierka 
argumcntfccyjiia, w yżerająca ze świeżej deklara* 
cyi brzćsk.ej mocarstw centralnych. Deklaracya 
ta usiłuje dowieść, że trafniej, bo praktyczniej, 
pojmuje i ujmuje dobro ludności ziem okupowa* 
dych, niż tu proponują delegaci rosyjscy.

Dziwi się przytem 'znacząco, dlaczego ci delega* 
ei tak energicznie wdzierają się w sprawy tych 
ziem, skoro sami przyznali, że republika rosyj* 
tka umarza wszelkie prawno*państwowe zobowią* 
eania odnośni ch ludów wobec niej i uznaje, że 
ztare granice caratu, utworzone gwałtami i zbro* 
dniami wobec narodów, a szczególnie wobec na* 
rodu poiskiego, zniknęły wraz z caratem.... U£y* 
cie tego cytatu w dcklaracyi jest bądź co bądź 
ciekaw etn.
_ W uzupełnieniu deklaracyi przyobiecywał od 

siebie p Rythlm ann, iż ewentualnie złoźonem feę* 
dzie ze strouy Niemiec „obowiązujące przyrze* 
czenie", że ziemiom okupowanym danemi będą 
przy ich decyzyj warunki „jak największej poli* 
tycznej swobody*' i że niezbędne do czasu dla 
utrzymywania porządku siły zbrojne „nie będą 
w żade.i sposob udzielać się politycznie, ani wy* 
wierać politycznego nacisku", że zatem nie będą 
krępowały niczyjej swofeody głosowania.

1 akie i tym podobne zwroty m ają akcentować 
liberalizm, bezinteresowność i pieczołowitość Nie* 
miec; może tu obok chęci przeargumentowania 
Rosyan odezwała się i chęć doraźna zatuszowania 
wobec zagranicy zbyt jaskrawego przemówienia 
gen. Hoffmanna.

Czy zgładzą one te kom entarze prasy, notąbe* 
ne nie obcej, lecz niemieckiej, która charakte* 
ryzując różnicę prądów militarnych, ą dyplomaty* 
cznych w Niemczech, pierwszym przypisywała 
chęć okrojenia nadgranicznych obszarów sigm 
okupowanych — z pozostawieniem okąlęęzonyeh 
resztek ich własnemu losowi; drugim ęhęć

źniejszego zespolenia z Niemcami, ale za to więk* 
szych ^kompleksów — przez odpowiednie pokie* 
rowame sprawą „samopostanowienia"?

Dzisiejszy'., zaś sposób postępowania w krajach 
okupowanych, oświetlany niejednokrotnie, choć* 
by w’ parlamencie niemieckim, też musiał p. Kuehl* 
mannow itworzyć pewną zawadę przy przekony* 
waniu strony drugiej. Bo o przyszłych działa* 
tii-ach sądzić się zwykło wedle teraźniejszości.

A ta ostatnia jak dotąd szczodrze szafowała 
obozami dla jeńców; zasłynęła zaś zwłaszcza na 
terenie bitw y — zarządzeniami ,,Ober»Ostu“,

W ojenne zarządzenia Rosyi.
Paryska ageneya Havasa donosi z Petersburga:
Rada komisarzy ludowych rozważa możliwość 

rozbicia się rokowań opokój w Brześciu LHew* 
sklro, Z  tego powodu poczyniła zarządzenia, aże* 
gy wzmocnić front rosyjski.

„Poufna konferencya" w Brześciu.
C. k. Biuro korespodencyjne donosi 3 Brze* 

ścia Litewskiego pod datą 16 b. m.: W  ciągu dzi* 
siejszego przedpołudnia zebrały się detegacye 
mocarstw czwórprzy mierzą na wewnętrzną pou* 
fną konferencyę. Sekretarz stanu Kuehlmann u* 
dzielił wdiuższej mowie wyjaśnień o stanie roko* 
wań prowadzonych w ostatnich dniach z repre* 
zentacyą rosyjską co do uregulowania spraw po* 
litycznych 1 terytoryalnych. Przewodniczący de* 
legacyi tureckiej i bułgarskiej wyrazili sekreta* 
rzowi stanu zgodnie podziękowanie i zupełną zgo* 
dę.

Ultimatum rosyjski® sio Rumunii.
Zerwanie stosunków?

Rada komisarzy ludowych wystosowała nastę* 
pujące ultim atum  do rządu rumuńskiego: Ko*
jnendant 49 dywizyi donosi nam, że władze ru? 
muńskie przedsięwzięły nieprzyjacielskie czynno* 
ści wobec żołnierzy rosyjskich i nie przepuszcza* 
ją  transportów  żywności, że pułk 194 należący do 
49 dywizyi został przez wojska rumuńskie oto* 
czony i rozbrojony, oraz że uwięziono także ko* 
m ltet 195 pułku i austro?węgierskich oficerów, 
którzy przybyli w odwiedziny do linii rosyjskich.

Rada komisarzy ludowych żąda wypuszczenia 
na wolność żołnierzy i oficerów i ukarania wła* 
dzy wojskowej, która przedsięwzięła aresztów a* 
nie, jakoteż gwarancyi, że takie zajścia się nie 
powtórzą.

Jeżeli w przeciągu 24 godzin nie nadejdzie od* 
powiedź, będziemy uważali tę naszą proklamacyę 
za zapowiedź zerwania stosunków i wydamy naj* 
energiczniejsze zarządzenia wojskowe.

Podpisano: Lenin, Krylenko, naczelny dowódca, 
Podwojski, komisarz dla spraw wojny.

Pet. ag. tel. donosi: Komisarz ludowy Trocki 
zarządził uwięzienie posła rumuńskiego Diaman* 
dlego i personalu poselstwa. Powodem tego za* 
rządzenia były czynności nieprzyjacielskie prze* 
ciw armii rosyjskiej na froncie rumuńskim. Po 
konfereneyi tutejszego ciała dyplomatycznego 
dziekan ciała dyplomatycznego am basador ame* 
rykański Francis odwiedził komisarza indowego 
Lenina, który oświadczy!, że po naradzie korni* 
srzy ludowych odpowie, czy Diamandi będzie wy* 
puszczony. O godzinie8 i pół rano wyda! Lenin 
rozkaz wypuszczenia na wolność posła rumuń* 
skiego.

Zamach na Lenina.
Doniesienie Petersburskiej agencyi telegraf!* 

cznej: G 'iy  Lenin, który wczoraj towarzyszy! od* 
chodzącej na front czerwonej gwardyi, powracał 
w  automobilu, strzelono cztery razy z rewolwe* 
ru w kierunku automobilu. Strzały nie trafiły.

Strejkł I demonstracje 
w Dolnej Austryi.

Jak donoszą wiedeńskie dzienniki, ruch stpejko* 
wy w Austryi Dolnej przybrał szerokie rozmiary. 
O statnia „N. Fr. Presse" poświęca temu ruchowi 
wstępny artykuł.

N. P. „Arbztg." donosi, że 14 stycznia rzucili 
pracę robotnicy zakładów motorowych Daimlerą 
w W iener N eustadt. Na podwórzu fabryki orzą* 
dzi!} zgromadzenie, odrzucili propozycję dyrek? 
cyi, ąby pracować dalej aż do odpowiedzi mini* 
strą żywnościowego na protest robotników prze* 
clwko zmniejszeniu racy; mąki. Zwartym pacho* 
dem dem onstracyjnym  udali się na pląc ratugzo* 
wy, Do pochody przyłączyli się robotnicy szgrm 
gu zakładów fabryki lokomotyw, fabryki rą* 
dyątorów, samolotów, amunicyjnych za rad ó w  
Ratha i t, d. Jak dalej donosi pismo socyalisty* 
9zm , przy opuszczaniu pismu przyszło dq b u rab  
wyeh scen, wywołanych przez młodzież,

Dałej dziennik donosi: „Strejk jako protesł
przeciwko zmniejszeniu racyi mąki wciąż się ro* 
szerzą, Zastrejkowały wszystkie zakiądy w Ter1 
nitz. Strejkują także w Neunktrehen j St. Poeit 
ten. Tak samo zakiady w Triestingtal.

Deputacya okręgu przemysłowego Wiener Nem 
stądt udała się z posłem tow. Rennererti do mit 
Bistra żywnościowego, który obiecał, że wę śroi 
dę (wczoraj) wyśle delegację ministerstwa do 
W iener N eustadt. która stosunki zbada i jeśli mo* 
źna będzie zarządzi pomoc.

Charakterystyczne, że gdy na skutek wystą* 
pienia robotników w W iener N eustadt telefono* 
wał magistrat miasta do namiestnika i ministra 
żywnościowego w sprawie przywrócenia pełnej 
racyi mąki, ci się nie zgodzili na to, wyrażając 
tylko, zgodę na przyjęcie deputacyi robotników; 
i przeusiębiorców.

Minister Hoefer oświadczył, że obecna trudna 
sytuaeya powstała dlatego, iż Węgrzy nie chcą 
wykonywać swoich zobowiązań wobec A ustry i

Dzienniki wiedeńskie wiążą rueh strejkow y ze 
sprawą pokoju.

„N. Fr. Presse" pisze: W  ostatnich dniach sze* 
rzy się w Austryi Dolnej ruch strejkowy. Powo* 
dera jego jest zmniejszenie racyi mąki. Cala lud* 
ność Austryi — oświadcza dalej dziennik — pra* 
gnie pokoju bez aneksyi i odszkodowań. Pod 
tym względem zgodne są wszystkie warstwy lud* 
ności. Jedynie obrona własnych granic i intere* 
sów gospodarczych monarchii jest godną dalszych 
ofiar. Ze  względu właśnie na tę, zgodność opinii 
należałoby zaniechać obecnie wszelkich kroków, 
które wywołaćby mogły wrażenie, że w razie dal* 
szej wojny ten cel zaniechany zostanie.

Dziennik dalej stwierdza, że rokowania z Wę* 
grami w sprawie rozmiarów dostaw postępują na* 
przód. W ęgrzy oświadczyli gotowość dalszego 
przyjścia z pomocą.

uem onztracya w W iedniu. — W ybito szyby.
C. k. Biuro koręsp, donosi: W  związku z ruchem 

strejkowym, jaki tu wynikł, zaszły wczoraj w roz* 
małtych dzielnicach miasta mniejsze demonstacye 
kobiet i osób młodocianych, które na ogół młały 
przebieg spokojny. Osoby młodociane, nie nale* 
żące do zorganizowanych robotników, wybiły kil* 
ka szyb wystawowych. Policya przytrzym ała 21. 
osób.

KRONIKA.
Kraków, czwartek 18 stycznia.

Kraków bez chleba, Z magistratu donoszą nam: 
Ponieważ dysponowana z Tarnowa i Przemyśla 
mąka nie nadeszła, przeto chleba w piątek dnia 
18 b. m. nie będzie.

Robotnicy fabryk wyrobów metalowych (Ziele* 
niewskiego, Peterseima, Góreckiego, Muranyi‘ego 
Korngolda oraz drzewnych (Steinberg, Meresiń* 
ski) porzucili dziś pracę i tłumnie udali się do na* 
miestnictwa żądając pełnej racyi chleba, przydzie 
ienia mięsa, słoniny, ziemniaków itd.

Konferencya w namiestnictwie trwała przez 
czas dłuższy.

Jutro podamy dokładnie obecny stan rzeczy'. 
Fabryka Zieleniewskiego otrzymawszy pewne o* 
bietnice co do przydziału środków spożywczych, 
wróci na razie do pracy. Co do innych fabryk 
wiadomości na razie nie mamy.

Łaźnia ludowa przy uf. Karmelickiej 49 wj'da» 
wać będzie kąpiele we czwartek po południu, w 
piątek i sobotę przez cały dzień.

Błąd drukerski. Przez nieodbicie się czcionki 
wyszło w druku: rząd niemiecki powołuje do
wojska 8*letnich: ma być: 18*letnich.

Wiadomości o przesileniu gabinetowem au« 
stryackiem spowodowanem rzekomemi trudno* 
ściami politycznemi są jak stwierdza c. k. Biuro 
koresp. za dzisiejszemi dziennkami porannymi 
nieprawdziwe, ponieważ nie ma ku temu wcale 
powodu, ile że stronnictwa większości rządowej 
dotychczas jeszcze wcale nie powzięty uchwał co 
do stanowiska wobec budżetu.

Tąkże wiadomość o odroczeniu terminy zebr** 
nia się następnego pełnego posiedzenia Izby po* 
słów nie potw ierdzają się.

Kursa literackie (u!, św. Anny l. 3).
Czwartek: Prof. Łubieński: Twórczość wokaln* 

Bacha (z ilustr. wokalną).
Piątek: Prof. dr Kopera: Malarze Zygmunta

Augusta (wykład ten odbędzie się w sali Mu* 
zeum Naród, z obrazami świętlnymj).

Sobota: dyr. K. Gabryełski: ..Aktor i reżyser
w Wyspiańskiego ( i  -iłustr, d em ó w  szkoły
dram.).



Nr. 15 ,N  A P R Z O D"

Kiihlmann: zgoda polityczna panuje miądzy m ną a  Hofman- 
nem. — „Za kilka dni będziemy mogli powiedzieć, czy trudności 

m ogą być przezwyciężone**. — Hr. Czernin zachorował.
Wiedeń, 1 6  s ty c z n ia .

C. k . B iu ro  k o r e sp o n d e n c y jn e  d o n o s i z  B r ze śc ia  
L ite w s k ie g o  p od  d a tą  15  s ty c z n ia :  W czoraj po  
p o łu d n iu  o d b y ła  k o m isy a  a u s tr o -w ę g ie r sk o .n ie m ie -  
c k o - io s y j s k a  d la  u r e g u lo w a n ia  sp ra w  te r y to r y a l-  
n y c k  i p o l i ty c z n y c h  s w e  c z w a i t e  p o s ie d z e n ie .

Odpowiedź mocarstw centralnych na propozyćye 
rosyjskie.

Po wstępnej przemowie dr Kuehlmanna odczy. 
tal on odpowiedź sprzymierzonych na propozyćye 
rosyjskie, w której powiedziano:

P r o p o z y ć y e  d e te g a c y i r o sy jsk ie j  w sp r a w ie  lo z -  
w o ju  sp ra w  w o b sz a r a c h  l lo s y i ,  o b s a d z o n y c h  pi zez 
m o c a r s tw a  c e n tr a ln e , są  nie do przyjęcia. M inio  
to  a u s tr o -w ę g ie r s c y  i n ie m ie c c y  d e le g a c i s ą  goto­
wi jeszcze ra z  ja sn o  w y r a z ić  swe z a p a tr y w a n ia  
na r o z w a ż a n e  k w e s ty e  i uczynić jeszcze jednę 
próbę, czyny m e m ógł być urzeczywistniony 
kom prom is, d o  k tó r e g o  d ą ż ą .

N a le ż y  p o n o w n ie  w s k a z a ć  n a  to , ż e  dla mo­
carstw centralnych z zawarciem pokoju z Rosyą 
W ż a d e n  sposóo m e  n a s t a j e  t a k ż e  pokój ogói»y, 
raczej m u sz ą  o n e  d a le j p r o w a d z ić  w o jn ę  z  in -
łaypii  p r z e c i w n i k a m i .

W  p r z e c iw ie ń s tw ie  do zapatrywania rosyj. 
skiego rządu oświadczają sprzymierzeni pono. 
wnie, iż według ich zapatrywania odnośne kon. 
Stytucyjne organy w nowych tworach państwo, 
wych m ają być na razie uważane za zupełnie 
uprawnione do wyrażania woli szerokich kół

Jeżeli fakt, że obsadzone obszary należały do 
dawnego cesarstwa rosyjskiego nie stwarza pod. 
stawy dia jakichś zobowiązań ludności tych ob. 
szarów względem rosyjskiej republiki, nie jest 
jasnetn, na czerń opiera rosyjska republika swe 
prawa i obowiązki wobec ludności tych obsza* 
rów. Jeżeli jednak  rosyjska delegacya staje na 
stanowisku, że republika rosyjska posiada takie 
prawa, natenczas rozmiar terytoryum, polityczne 
założenia wykonania prawa samostanowienia, 
rząd przejściowy i forma zamanifestowania woli 
ludu, są faktycznie tymi czterema punktami, co 
do których na.lteży próbować osiągnąć zgodę.

Twierdzenie, że prawo stanowienia o sobie 
przysługuje narodom, a nie także częściom naro* 
dów, nie odpowiada naszemu pojęciu prawa sa. 
mostanowienia o odłączeniu się, przyczem żadną 
miarą nie przyjęto, że granice okupacyi mają być 
m iarodajne dla odgraniczenia tych części.

Kurlandya, Litwa i Polska tworzą jednostki 
narodowe. Niemcy i Austro*Węgry nie mają 
zamiaru wcielenia obsadzonych obecnie obsza* 
rów, nie zamierzają one zmusić obsadzone ob. 
azarjl do przyjęcia tej lub owej formy państwo 
wej, muszą jednak zachować dla siebie i dla 
obsadzonych Obszarów wolną rękę dla zawie* 
lania układów wszelkiego rodzaju.

W ycofanie wojsk jest niemożliwe
jak długo trwa wojna światowa, natom iast mo. 
żna dążyć do tego, aby wojska sprowadzić do 
takiej liczby, która jest nieodzownie potrzebna 
do utrzymania porządku i technicznych przedsię 
biorstw, o ile na to okoliczności wojskowe po. 
zwolą. Można dążyć do utworzenia narodowej 
żandarmeryi. Co dotyczy powrotu uchodźców i 
osób ewakuowanych podczas wojny, przyrzeka 
się przychylne zbadanie od wypadku do wypadku, 

ę sprawę można przekazać specyalnej ko.
misyi.

U dział ludności w ad m in is tracy i
. W  Punkcie trzecim propozycja rosyjska nie 
jest dostatecznie jasną i'w ym aga dalszego obja. 
Śnienia, lecz należy j>rzj znać bez zastrzeżeń, że 
wraz z postępem zbliżania się pokoju  ogólnego 
wyprani przedstaw iciele ludności k ra ju  w ciągle
wzrastających rozmiarach będą wciągani do
współdziałania także w zadaniach adm inistracyj. 
nych.

W otum  ludowe ma sankeyonowąć uchwały,
Sprzymierzone delegaęye zasadniczo gotowe 

są zgodzić się, że wotum ludowe ną szerokiej pod 
stawne ma s-okeyonować uchwały o państwo. 
Wej przynależności obszarów.

Jednostronne o p a r c ie  sną na referendum wydaje 
się nie praktycznem- 'ląkzę i wotum ciała reprę. 
zentacyjnego, wybranego na szerokiej podstawie 
lub uzupełnionego, wj starczyłoby według zapij, 
trywania sprzymierzonych delegacyi. Również u* 
znane pi zez rząd k hnist.rzy ludowych tw ojy pąń?

stWowe, jak n. p. Ukraina i  Finiandya nię po* 
wstały w drodze referendum, lecz na podstawie 
uchwał zgromądzeń narodowych, wybranych na 
szerokiej podstawie.

Ostatnie ustępstwo.
Ożywione życzeniem uczynienia ponownej pró« 

by dojścia do porozumienia z rządem rosyjskim 
iządy Niemiec i Austro*Węgier uczyniły te jialeko 
idące projiozycye, dodają jednakowoż rówpocze* 
śnie, że są to najdalsze ramy, w których one mo> 
gą się jeszcze spodziewać pokojowego rozwiąza* 
nia.

Odpowiedź Trockiego.
Następnie oświadczył, Trocki, że zdaniem je» 

gc właśnie odczytana odpowiedź mocarstw cen. 
tralnyń- usunęła wątpliwości co do trudności for 
malnycb, które powsraij dia delegacyi rosyjskiej 
po mowie generała Hoffmanna.

Co dotyczy formy rokowań, delegacya rosyjska 
uważa za rzecz potrzebną postawienie na pierw, 
szym planie właśnie tych punktów, które są przed, 
miotem różnicy zdań i czyni to z całą stanowczo, 
ścią, gdyz tylko w tym wypadku można znaleźć 
rozwiązanie.

Oświadczenie dra Kuehlmanna.
Dr Kuehlmann oświadczył w związku ze zna* 

ną mową generała Hoffmanna, że prawnopań. 
stwową kompetencyę państwa niemieckiego scha 
rakteryzaw al Trocki zupełnie słusznie. Kanclerz 
państwa jest jedynym  odpowiedzialnym mini. 
strem  państwowym i udziela w całym zakresie 
polityki zagranicznej swoim organom miarodaj. 
nych instrukcji.

Zresztą przy ścisłej zgodzie politycznej, jaka 
panuje między mówcą a Hoffmannem, jest rze» 
czą ziiozuinia ą, że niema rozdźwięku między ich 
zapatrywaniami.

Kuehlmann mówił dalej: Podstawową różnicą 
między naszem pojęciem a pojęciem delegacyi 
rosyjskiej jest, że my odrzucamy, aby z samego 
zamiłowania do teoryi tworzyć najpierw próżnię 
i w niej pozwolić się tworzyć państwu.

Spodziewam się —  z a k o ń c z y ł  Kuehlmann — że 
za kilka dni dojdziemy tak dałeko, iż będziemy 
mogli zupełnie jasno i w zupełnem poczuciu od* 
powiedzialności powiedzieć, czy trudności będą 
mogły być przezwyciężone, czy też uczyniona tu 
próba będzie musiała być zaniechaną.

Sprawa wycofania wojsk.
Trocki oświadczył na to, że 
w kwestyi cofnięcia wojsk żadną miarą nie mo 
Że przyłączyć się do zapatrywania Kuehlman. 
na, iż usunięcie wojsk pozostawiłoby próżnię. 
Te narody, które zamieszkują obszar Polski, 
Litwy i Kurlandyi, na żaden sposób nie znaj. 
dą się w położeniu trudnem politycznie, jeże. 
li wojska okupacyjne pozostawią ich sobie sa. 
mym.

Dopuszczenie Polski 1 Litwy do rokowań.
W dniu 15 stycznia odbyły się dwa dalsze po­

siedzenia. Na jednem z nich przewodniczący de 
łegacyi rosyjskiej zaproponował, auy te raz  do­
puść, ć przedstaw icieli obszaiów  okupowanych 

- do rokow ań, aby mięli sposobność zadokuinento- 
■ wania -pi zed cafjrai światem praw, których iin Ro- 

sya zaprzeczała, jak niemniej p^etensyi swych lu­
dów do takiej reprezentacji.

Sekretarz stanu dr Kiihlmann postawił warunek, 
aby presutneyu istn ienia państw a na tych ob­
szarach  przez w yslam e tych deiegatów , przy- 
j ę t ą .h j i a  ta«że ze strony rosyjskie;.

Hr. Czernin, który zachorował, nie może brać 
udziału w rokowaniach,

P. Trockij oświadczył, że nie może zgodzić się 
na ten warunek, ponieważ »ie może uznać, ie  
ci pi Zidstawnciele są  zdolni do reprezentow ania 
woli całej ludności owych krajów . W ten sposób 
upada sama przez się uczyniona swego czam  pro­
pozycja.

Dr Kuehlmann stwierdził, że niezgoda tą nie 
musi doprowadzić dó uj adku rokowań,

A Trocki przyznał, że dalszy ciąg dyskusyi W 
dziedzinie teraz rozważanej jest bezcelowy.

Oświadczył, że jeżeli zostaną zagwarantowane, 
według jego imrięiTuuiia, konieczne warunki dla 
głosowania ludowego, to będzie obojętne in dia 

I praktycznego roswlązmiią kwestyi, jęki organ te. 
go lub owego narodu zostanie w (fonym momen. 
d e  uznany m  presusaotywRu,

Przechodząc do kwestyi opróżnienia obsadzo* 
nych obszarów, Trocki rzekł, że* niema żadnych 
dostatecznych powodów, aoy losy tych obsza* 
rów wiązać z przebiegiem omszej wo^ny.

Kuehlmann odpowiedział przedewszystkiem, że 
już to jest wielkiein ustępstwem, iż państwa 
sprzymierzone oświadczyły gotowość opróżnienia 
obszarów, podpadających pod art. i  swego sfor* 
muiowania, juz po rosyjskiej demobilizacyi bez: 
względu na dalszą wojnę światową. Dalsze ustęp* 
Stwo sprzymierzeńców na tym punkcie nie jest 
wykluczone, jeżeli strony porozumieją się co do 
innych punktów.

W odpowiedzi na nową replikę Kuehlmanna 
zaznaczył T., że w uregulowaniu bytu narodów, q 

• ore tu chodzi, według ich własnej wołi, upatry* 
wałby najlepsze zabezpieczenie przeciw ponowne 
nu wybuchowi wojny na wschodnim froncie.

Kuehlmann stwierdził, że strony zgadzają się 
co do tego, żeby jaknajszybciej usunąć stosunki 

*olaoe przez wojnę.
Na następne m po j: oł u d n i o w e m posiedzeniu dr 

Kuehlmann oświadczy*!, że pewna liczba uzbro* 
jonych I udyscyplinowanycb sił jest niezbędną 
dla utrzymania porządku publicznego w okupa* 
cyach. Z naszej strony damy obowiązujące przy* 
rzecnenie, że te zorganizowane si*y w obszarze, o 
tłóry chodzi, nie będą w żaden sposób udzielać 

się politycznie, ani wywierać politycznego nad* 
sku.

P. Trocki oświadczył, że jego zdaniem głoso* 
wanie może się odbyć dopiero wtedy, gdy uchodź, 
cy i ewakuowani wrócą do ojczyzny.

Kuehlmann zastrzegł sobie poczynienie wśród 
uchodźców wyjątków j prosił przedmówcę, żeby 
dostarczył mu w tej mierze materyałów rządu ro 

'skiego.
Trocki zgodził się na to.

Ugoda A ustryi z  Ukrainą.
W iedeń. (BK.) Poufne obrady delegacyi ukra* 

ińskiej z hr. Czerninom doprowadziły do zasadni 
czej zgody w sprawie zagadnień, tyczących sie 
przysiziych politycznych stosunków między nań*'  
stwamic entralnemi a Ukrainą.

Bolszewicy liczą się z możliwością zerwania 
rokowań.

Zurych. (Ag. Hav,). Radą komisarzy ludowych 
rozważa możliwość bezpłodności brzeskich roko­
wań pokojowych, wobec czego poczyniono zarzą­
dzenia, zm ierzające do wzmocnienia L o n tu  ro ­
syjskiego. y

List z Kołomyi.
N a Szczyplórniaków. _  Sekcya odbudowy prze* 
tńysłu 1 handlu. — Ruchliwość ekspozytury budo* 
wlanej. — Afera kupiecko—aptekarska. — Wie* 

czna śpiewka: braki.
Kołomyja, w styczniu.

W  niedzielę 6 b. m. urządził kom ite t Opieki nad 
legionistami polskimi zbiórkę uliczną na internową 
n jch  żołnierzy polskich. Zbiórka na tak aktualny 
ceł spotkała się z żywem uznaniem wśród tutej. 
szej Polonii. N a apel Komitetu stanęło kilkadzie* 
siąt pan do współpracy. Dzięki niestrudzonej prą. 
Cj kwota zebrana wynosi 1475 K 77 h, z czego 
1000 K komitet wyszle dia Szczypiórniaków, ą 
resztę przechowa na potrzeby lukalne. W najbjiż, 
szym czasie zamierza K. O. urządzić koncert spą. 
cerowy na fundusz wdów i sierot po legionistach.

Przed miesiącem zjechał do Kołomyi komisarz 
zasiłkowy Centrali odbudowy Galicyi p. A. Kru* 
piński. P. Krupiński traktuje swą pracę po obywa, 
tełsku. Zaraz po przyjeździe zwołał kupców i rze* 
mieślników celem udzielenia inform acji o odszko* 
dowaniu, jakie można dostać w Centrali. Na ze* 
branie to zaprosił również tow, Łopatkę, który 
zachęcał poszkodowanych do upomnienia się choć 
w części o odszkodowanie za poniesione szkody 
w czasie tej okrutnej wojny. — W najbliższych 
dniaph otwiera p. Krupiński biuro bezpłatnej po* 
rady' prawnej (dla odszkodowań). — Współpracę 
przyrzekli adw. Huiłes (który jako zakładnik po* 
wrócił niedawno z Rosyi) i notaryusz p. Lucza* 
kowski. Wszyscy trzej wymienieni będą urzędo* 
wać codziennie wieczorem w burze komisarza 
zasiłkowego. Tego rodzaju praca powinna być 
przykładem dla innych sekeyi.

Trzy lub cztery miesiące temu zjechał tutaj in* 
żynier, przysłany dla założenia ..ekspozytury bu* 
dowlanej . Fan ten wynajął sobie 3 pokoje na 
biuro .przybił szyldzik na 1 piętrze (na drzwiach 
swego biura) i — na tem koniec. A w Kołomyi jest 
2100 domów zniszczonych- N iestety nil' t 0 tei ek6* 
pozy turze nie wie i nikt nie może z niej korzystać.

D yrekcją wpłynie na pana inżynier# i pr*ys 
pomni mu obowiązki, jakie na r.iego nałożyła. — 
Za przyk ad może mu posłużyć sekcja III. mają* 
ca swą filię w Kołomyi.

O d kilku tygodni t«e*y s*śł śledztwo zędowe
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przeciw jednem u z aptekarzy tutejszych (milio* 
ner) o korzystane nocną porą z towarów kupca 
Feldmana w czubie inwazyi. Jeden z takich „no* 
cnych kupców" został już aresztowany. O dal* 
szyin przebiegu sprawy doniosę. '

Czego nie mamy kompletnie: skóry, nici, zapa* 
lek, świec, ubrań. O nabiał i tłuszcze bardzo tru* 
dno. Z chlebcm nienajgorzej. Mąki białej ani na 
lekarstwo. Cukier na styczeń jeszcze nie nadszedł.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 18 stycznia.

Urzędowe uonoszą 16 stycznia:
Zachodni teren wojny:

Grupy wojsk ks. Ruprechta i niemieckiego na* 
stępcy tronu: Kolo i na pciudnie od Lens była 
wzmożoną czynność artyleryi. N a poszezegób 
nych odcinkach potyczki wywiadowcze. N a $olis= 
dnie od Ornes wzięto jeńców.

Grupa wojska ks. Aibrcchta: Po kilkugodzin* 
nem przygotowaniu ogniowem ruszyły naprzód 
oddziały francuskie na północ od Baonviliers i 
wtargnęły przejściowo donaszych najbardziej na 
przód wysuniętych rowów. Nasze oddziały wy* 
wiadowcze przywiodły w górnych Wogezach >eń= 
eów.

W schodni teren wojny:
N ic nowego.

M acedoński teren wojny:
W łuku Czerny wzmożona czynność bojowa.

Wioski teren wojny:
Między Brentą a Piave na kilku miejscach o* 

żywione walki ogniowe, szczególnie gwałtowne w 
obszarze M onte Asolone. Wiosi powtórzyli swe 
'bezskuteczne ataki tylko na południe od Fon tana 
Łecca. O dparto ich. W odcinku Piave na północ 
od M ontelle wzmógł się ogień artyleryi angiel* 
skiej.

Pierwszy generalny kwaterm istrz Ludendorf.

niedzielę i święta od godz. 10—12 przed polu* 
dniem.

Wpisy do organizacyi partyjnej i podatek pars 
ty jny przyjm ują dyżurni w niedzielę i .święta od 
godz. 10—12 przed południem.

Wszelkie korespondeneye przesyłać należy na 
adres sekretarza tow. dr Rosenzweiga, Kraków, ul. 
Dunajewskiego 5, III p.

Bezpłatnej porady prawnej dla lokatorów i ro* 
dżin powołanych do służby wojskowej w sprawie 
zasiłków udziela się w lokalu organizacyi pclity* 
codziennie od godz. ó—7, a w niedzielę i święta 
cznej w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5, III p. 
od godz, 10—12 przed południem.

- Komitet miejsc. P. P. S. D. w Krakowie,

S p ra w y  p a rty jn e ,
Organizacya polityczna P. P. S. D. w Krakowie 

mieści się przy ui. Dunajewskiego 5, 111 p. Sekre* 
taryat urzęduje codziennie od 6—7 wieczór, a w
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1 BIURO 0GŁ0S2EM 
FELIKSA STATTERA

I p r z e m e s k a n e  z o s t a ł o  d o  l o k a l e

przy ul. Grod.zk.iej L. 13,
Im

Z  m i a s t a  i  a  k r a i n *
Z inspekcyi policyjnej i pogotowia ratunko*

wego. Od dwóch dni kroniki policyjne notują całe 
szeregi śmiałych ulicznych włamań i rabunków. 
I tak: kupiec Pitzele przy ulicy Lubicz 3 zawia* 
dom*? policyę, iż ze sklepu skradziono mu onegdaj 
towary modne i zapasy obuwia. Szkoda wynosi 
około ó tysięcy koron.

Pobicie. W czoraj nad wieczorem zgłosiła się na 
stacyę pogotowia ratunkowego 17*letnia Zofia P. 
z raną tłuczoną na czole i z ramieniem ubezwla* 
dnionem przez uderzenie kolbą. Pobitą zaopatrzo* 
110, poczem uda a się ona do domu.

Pożar w Zakrzówku. Onegdaj około godz. 7 
wieczorem w dzielnicy Zakrzówek wybuch! po* 
żar, który zniszczył dom, stodołę i zabudowania 
gospodarskie Jakóba Biaka przy ul. Kobierzyn* 
skiej. Pożar prawdopodobnie spowodowały dzieci 
w czasie nieobecności matki, zajętej chwilowo na 
strychu G dy z mieszkania zaczął się wydobywać 
dym, Biegowa zbiegła ze strychu i rzuciła się na 
ratunek. Ż wysiłkiem zdołała wyratować z płoną* 
cego domu dwoje ciężko poparzonych dzieci, 
9*ietniego Bronisława i 4*letniego Stanisławą, któ* 
re straż pożarna odwiozła do szpitala. Dwie córe* 
czki: lld e tn ia  Zofia i 6*letnia Janina zginęło w 
płomieniach. Znaleziono tylko zwęglone ich zwło* 
ki. W  czasie, ratowania dzieci silne poparzenia 
odniosła matka.

Akcya w sprawie maszynistów, palaczy i kon* 
doktorów kolejowych. Z kraj. sekretaryatu orga*

. Pianistkę
udziela lekcyi gry fortepia­
nowej. Dyplom Konserwat. 
Warsz. Zgłoszenia im ędzy  
godz. 2 —4 po poł. ui. Piolra 
M ichałowskiego 15, ofic. po­

przeczna, I. p. na prawo.

nizacyi centralnej otrzymujemy następujący ko* 
munikat: W czasie akcyi, którą niedawno temu 
organizacya austr. przeprowadziła w sprawie za* 
mierzonej przez kolej redukcyi poborów galic. 
personalu od jazdy, a która — jak wiadomo — 
zakończyła się zttpelnem powodzeniem, w memo* 
ryaie, przedstawionym w tej sprawie przez depu* 
tacyę ministerstwu kol. dnia 7 b. m. zaznaczono, 
że galic. persona! od jazdy zastrzega sobie mo* 
żność przedstawienia ministerstwu za pośredni* 
ciwem Centrali organizacyi wszelkich dalszych 
żądań i zażaleń, jako to w sprawie zaliczania 
strawnego, niewyplacenia temu personelowi da* 
wno zaległych poborów i t. d i t. d. Otóż kraj. 
śekretaryat w tej sprawie wypracuje memoryal 
dla ministerstwa, żąda jednak przed ożenią mu 
jak  najdokładniejszych materyałów. .Materyał taki 
zawierać musi dokładne następujące szczegóły: 
Imię, nazwisko i charakter służbowy każdego po* 
krzywdzonego, czas, za który należą mu się ja* 
kieś pobory (miesiące, rok), stacya względnie o* 
grzewalnia, w której służbę pełn ił Do należących 
się a nie wypłaconych poborów należą: strawne ze 
pełnienie służby w obcym okręgu, strawne za trzy 
manie pogotowia w obcych stacyach (także na 
cwakuacyi), cależytości za jazdę i t. d. Koleją 
rze wiedzą, jaki pod tym"względem panuje po ri\> 
rekcyach chaos i jaka przytenr sumienność. —- 
Jeżeli ministerstwo kolejowe’ ma się spowodować 
do wdrożenia śledztwa i jeżeli akcya ta, w któ* 
rej rozchodzi się o tysiące koron nieprawnie per* 
sonalowi wstrzymane, zakończyć się ma jukierrś 
pogrodzeniem, to tnemorya? 'przed!ożeny w tej 
sprawie ministerstwu zawierać musi jak  najdokła* 
dniejsze daty. Uprasza się zatem maszynistów, 
palaczy i konduktorów, by materyaiy te kraj. 
kretaryatow i jak najprędzej przedłoży:;. £

Za śekretaryat kraj.: Kaczanowski.

j P o w ró c iłem  i p r o w a d z ę  n a d a l  k a n c e h r y ę  
i a d w o k a c k ą

| w Stanisławowie, ulica B ieiew skiego L. 6. 
A dw okat D r M AX SElNFELt).

P i e r w s z a  f a b r y k a  j

s ztu c zn e j h e rb a ty  |
H. W. t i l  i i i  ol Brzozowa i!
FILIE: S.snna 17 u S. Grawera;
w Podgórzu, ui. Staromostawa 1
poleca herbatę sztuczną z 
marką TERUM i ARAKOL. 
Zastępuje w zupełności her­
batę z rum em . Cena Arakoiu | 
w ynosi K 4 zn litr bez flaszki, i 
Z am ówienia z  prow incyi u- 
skuteczhia się  za nadesłaniem  

j połowy należytości z góry.

W słońeu“

Adwokat Br. KORliElS. w Mościskach 
przyjmie zaraz rutynowanego konettpienfa.

I I I I H l I R R a i l l f f l K S
But

mk „KULTURA POLSKi"

«8urutygecE n>k ISlusSs*©- 
w a K f  ośla  wsSo*Saieżjf U

Prenumerata kwart. K 4'EO, 
rocznie K 18-—. Prenumeió- 
wać m ożna na Kreirierowskiej 

10, I. p. na lew o.

W Administracyi „Naprzodu"
«śe na& ycia

K O R K I
płacę aa c a l e  nieuszkodzone używ ana korki 
flaszkowe aa klg. fó 3@*—, za nieuszkodzone 
c a l a  prawdziwe korki z szam pana za sztukę 

1*1® i nabyw am  każdą ilość za pobraniem .
k .  KOHN, Prag, Karolmentai 43S.

C e s i a  2 * 2 0  k o r .  

t y l k o  l a .  g o t ó w k ę  lu fo  z a  z a l i c z k ą .  

Porto przesyłki poleconej 45

Kino „Opieka41. Od wtorku 15 do czwartku i? 
b. m. wyświetla kino „Opieka’ wspaniały dramat 
w 4 aktach z życia wiejskiego p. t. „W iejski ło* 
buz , ponadto vcm it> komedya „Czy powinny ko* 
biety studyować", tygodnik wojenny i przejście 
Mackensena przez Dunaj, muzyka wojskowa.

a
P  „ I \ U U I U i l M  i  U L U r n
H f Z początkiem  r. 1918 będzie  w y ch od ziła  jako W*

t y g o d n i k ,  _ _ B
H  ^ ś w ię c o n y  ca łok szta łtow i spraw y polsk iej. jg |

S  „KULTURA POLSKI11 W
HP ma om aw iać i ośw ietlać zć stanow iska nie* alf
mg podtegtośeiow ego i dem okratycznego polską p y
■ »  politykę państw ow ą w jak najszerszym  za- **
IfH kresie; rozwój, form życia narodu zarówno ś
raj w dziedzinie politycznej, ik i społeczno- M |

gospodarczej oraz k u ltu r a ln i; objaw y dążeń  
§§l em ancypacyjnych w a r s t w  l u d o w y c h  i (gg

kw estye narodow ościow e; ■ i gadnienia sam o- RS
rządu i w spółdzielczości, o daty i w ychow a- 

H  nia, wreszcie armii narodowej U p .. W tym
celu „Kultura Polski* zapewniła sob ie współ- yst

“  pracownictwo w yb itnych  sił politycznych
^  ‘ i  n a u k o w y c h .

a a  „Kultura Polski" w ychodzić będzie w  Krako- SSj
®  w ie od  stycznia 1918 r. w objętości 16 str. 8'-1.
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